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Ksigzka towarzyszaca wystawie , Polska” na eksport w syntetyczny sposéb przedstawia dzieje
miesiecznika ,Polska” w kluczowym dla jego rozwoju okresie 1954-1968. Zadaniem przeznaczonego
na eksport pisma, wydawanego w kilkunastu wersjach jezykowych, byto budowanie wizerunku PRL
poprzez jego najwieksze osiggniecia w kulturze, nauce, przemysle, ale tez odbudowie i modernizacji
kraju. Propagandowa rola publikowanych tam materiatéw nie ulega watpliwosci, jednak za sprawg
pracujacych dla miesiecznika znakomitych fotograféw, jak m.in. Marek Holzman, Irena Jarosinska,
Tadeusz Rolke, Tadeusz Sumiriski, Jan Morek i wielu innych, ,Polska” stanowi dzi$ nieocenione zrodto
dla historii powojennej fotografii prasowej. W ksigzce zestawiono materiaty opublikowane na tamach
rozmaitych edycji miesiecznika z wyborem oryginalnych materiatéw odnalezionych w archiwach
fotograféw. Przedstawione w uktadzie tematycznym pozwalajg zobaczy¢, jakim zabiegom poddawano
autorskie fotografie, by osiggna¢ zamierzone cele propagandowe i artystyczne. Towarzyszg im

eseje poswiecone historii miesiecznika i ukazujace jego funkcjonowanie w kontekscie 6wczesnej
sytuadji politycznej i spotecznej, a dopetnieniem sg przedstawienia sylwetek najwazniejszych
wspétpracujacych z nim fotograféw — postaci kluczowych dla historii polskiej fotografii tego okresu.

The book accompanying the ‘Poland’ For Export exhibition synthetically presents the history of

the Poland monthly in 1954—1968, which was a crucial period in its development. The task of the
magazine, published in several language versions and intended for export, was to build the image of
the Polish People’s Republic through its greatest achievements in culture, science, industry, but also the
reconstruction and modernisation of the country. The propaganda role of the materials published is not
in doubt, but thanks to the excellent photographers working for the monthly, such as Marek Holzman,
Irena Jarosinska, Tadeusz Rolke, Tadeusz Suminski, Jan Morek and many others, Poland is today an
invaluable source for the history of post-war press photography. The book contrasts materials published
in various editions of the monthly with a selection of original materials found in the photographers’
archives. Presented in a thematic arrangement, they allow us to see what treatments were applied to
the original photographs in order to achieve the intended propaganda — as well as artistic — goals.
The materials are accompanied by essays devoted to the history of the monthly and showing its
operations in the context of the political and social situation of the time. It is additionally supplemented
by presentations of the most important photographers cooperating with it — key figures in the history
of Polish photography of that period.
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Miliony egzemplarzy, dziesiatki tysiecy rozkladowek,
dziesie¢ wersji jezykowych, niemal dwustu autoréw
fotografii, trzy podstawowe edycje, z czego dwie wy-
chodzace prawie nieprzerwanie od roku 1954 do 1989
(wersja na Zachdd) i do 1990 (wersja Wschod) — to
imponujacy obraz miesiecznika ,,Polska” w liczbach.
Magazyn, cho¢ funkcjonowat w ograniczonym zakre-
sie rowniez w polskiej wersji jezykowej, przeznaczony
byt przede wszystkim dla zagranicznego odbiorcy —
zarowno na zachodzie Europy, jak i w krajach bloku
wschodniego, w Stanach Zjednoczonych, Afryce, Azji,
a nawet przez krotki okres na Kubie. Jego celem byto
pokazywanie Polski poza granicami kraju z wykorzy-
staniem konkretnej strategii opartej na atrakcyjnym
projekcie graficznym i fotografii, rozumianej jako pet-
noprawna forma wyrazu.

Redaktorzy pisma rozumieli kluczowa role foto-
grafii i wykorzystywali jej mozliwosci w kreowaniu
wyobrazen o Polsce jako kraju atrakcyjnym, nowo-
czesnym — potencjalnym partnerze ekonomicznym,
zrodle inspiracji w dziedzinie kultury i sztuki. Gdyby
chcie¢ wymieni¢ nazwiska autoréw tekstow i fotogra-
fii czy artystow publikujacych swoje prace, trzeba by
wskaza¢ niemal wszystkich najwazniejszych tworcow
gléwnego nurtu powojennej kultury polskiej. Wsréd
fotografow byli to miedzy innymi: Piotr Baracz, Ma-
rek Holzman, Irena Jarosinska, Jan Jastrzebski,
Eustachy Kossakowski, Bogdan YEopienski, Jan Mo-
rek, Tadeusz Rolke, Zofia Rydet, Tadeusz Suminski,
Harry Weinberg. Prace wiekszo$ci z nich — wypo-
zyczone z archiwow prywatnych i instytucji bedzie
mozna zobaczy¢ na wystawie.

Wystawa rozpoczyna sie wraz z wydaniem pierw-
szego numeru pisma, w po-odwilzowym momencie
ksztattowania sie powojennego reportazu polskiego,
a konczy sie wraz z poczatkiem tzw. dekady gierkow-
skiej. Koniec lat 60. jest takze momentem zmiany poko-
leniowej, kiedy na scene wkraczaja reporterzy urodzeni
juz po wojnie. Sam miesiecznik od 1967 przechodzi pod

Agencje Interpress, gdzie stopniowo zmieniajq sie tez
zasady wspoéipracy z fotografami.

,»Polska” na eksport to niemal 300 fotografii, uka-
zanych w swoim pierwotnym kontekscie — na tamach
miesiecznika, w zestawieniu z niepublikowanym ma-
terialem zdjeciowym. Ujecia spoza kadru badz historie
wokot reportazy rzucaja nowe $wiatto na warsztat fo-
tografow, edytoréw oraz na strategie dziatania redakcji
pisma. Zobaczymy tez bogaty wybér archiwaliéw z roz-
ktadéwkami oryginalnych numeréw pisma, zdjeciami,
negatywami i stykéwkami, dokumentami pochodzacy-
mi z archiwéw prywatnych oraz materiat filmowy ze
zbioréw wielu instytucji. Wybdr ten pozwala zrozumie¢
nie tylko historie i ztozony kontekst funkcjonowania fo-
toreportazu, ale tez role wspétczesnej fotografii praso-
wej w Polsce.

Wystawie towarzyszy ksiazka Poczqtek przyszto-
sci. Fotografia w miesieczniku ,, Polska” w latach 1954-
1968 pod redakcja Karoliny Puchaly-Rojek i Marty
Przybylo zaprojektowana przez Studio Fontarte. Na
publikacje sklada sie historyczny materiat ilustracyj-
ny z miesiecznika ,,Polska”, teksty oraz bogaty zbitr
fotografii prezentowanych na wystawie wzbogacony
o biogramy autoréw — kluczowych postaci dla historii
polskiej fotografii tego okresu.

Pokaz w Zachecie uzupetnia cykl filmowy oraz
program wydarzei obejmujacy spotkania wyktady
i warsztaty — zaréwno przyblizajace historie magazy-
nu ,,Polska”, jak tez odnoszace sie do wspotczesnych re-
aliow fotoreportazu i projektowania czasopism. Szcze-
g6lng uwage zwrécimy na role i miejsce fotoreportazu
oraz proces wydawniczy. eee

Millions of copies, tens of thousands of spreads pub-
lished, ten languages, almost 200 photographers, three
basic editions, two of which were published almost
continuously from 1954 to 1989 (version for the West)
and 1990 (version for the East) — that is the impressive
picture of the Poland monthly in numbers. The monthly,

although it also functioned in a limited scope in a Pol-
ish language version, was intended primarily for foreign
readers — both in Western Europe and Eastern Bloc
countries, as well as in the United States, Africa, Asia,
and for a short time, even in Cuba. Its aim was to show
Poland to the outside, beyond the borders of the country,
with the use of a specific strategy based on an attractive
graphic design and photography understood as a fully-
fledged form of expression.

The editors of the magazine understood the key
role of photography and used its capabilities to create
ideas about Poland as an attractive and modern coun-
try — an inspiration in the field of culture and art, and
a potential economic partner. Among the authors of
texts, photographers and artists publishing their works
who collaborated with the monthly, we will find nearly
all the most important creators of the mainstream of
post-war Polish culture. The photographers include Pi-
otr Baracz, Marek Holzman, Irena Jarosinska,
Jan Jastrzebski, Eustachy Kossakowski, Bogdan
Lopienski, Jan Morek, Tadeusz Rolke, Zofia Rydet,
Tadeusz Suminski, Harry Weinberg. Works by most
of them, on loan from private archives and institu-
tions, will be displayed at the exhibition.

The exhibition covers the period from the publi-
cation of the first issue of the magazine (1954) — dur-
ing the ‘Thaw’, when the post-war Polish reportage was
developing — to the beginning of the so-called Gierek
decade. The end of the 1960s is also a moment of gen-
erational change, when reporters born after the war en-
ter the stage. In 1967, the publisher of the monthly also
changed — it was taken over by the Interpress Agency,
which gradually introduced new rules of collaboration
with photographers.

‘Poland’ for Export presents almost 300 photo-
graphs shown in their original context — on the pages of
the monthly magazine — juxtaposed with unpublished
photographic material. Shots from outside the frame or
stories revolving around the reportage shed new light
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on the work of photographers and editors, as well as the
editorial strategies of the magazine. Therefore, we will
see layouts from the original issues of the magazine, as
well as prints, negatives and contact sheets from private
archives and collections of many institutions. This di-
verse selection reveals the complex context in which
photography functions, without which it is impossible

to understand not only the history, but also the role of

contemporary press photography in Poland.

The exhibition is accompanied by the book The
Beginning of the Future. Photography in the Po-
land Monthly in 1954-1968, edited by Karolina

Puchata-Rojek and Marta Przybyto, designed by Mag-
dalena and Artur Frankowski (Fontarte). The publica-
tion consists of original illustrative material from the
magazine supplemented by a selection of photographs
— presented in a thematic arrangement with editorial
comments. It is accompanied by essays devoted to the
history of the monthly and showing its operations in
the context of the political and social situation of the
time. It is additionally supplemented by presentations
of the most important photographers cooperating with
it — key figures in the history of Polish photography of
that period.

The presentation at Zacheta is supplemented by
a film programme and a series of events, including
meetings, lectures and workshops, both bringing closer
the history of the Poland magazine and referring to the
contemporary realities of photojournalism and maga-
zine design. Special emphasis will be put on the role
and place of photojournalism and the publishing pro-
cess. eo®
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Cwiczenia z patrzenia
Exercises in Looking

Z Marta Przybyto i Karoling Puchata-Rojek rozmawia Magdalena Komornicka
Marta Przybyto and Karolina Puchata-Rojek talks to Magdalena Komornicka

Na co dzien jako Fundacja Archeologia Fotografii zajmujecie si¢ opracowywaniem zbioréw fo-
tograficznych i opiekq nad archiwami fotograféw. Z tym sie wigze pomyst na wystawe ,, Polska”
na eksport.

Karolina Puchata-Rojek: Marta zajmuje sie w Fundacji m.in. opracowywaniem archi-
wow Tadeusza Suminskiego i Jana Jastrzebskiego. Pomyst wystawy zrodzit sie wia-
$nie w czasie prac nad archiwum Suminskiego.

Marta Przybyto: Suminiski uwazat siebie przede wszystkim za pejzazyste i tworce kla-
sycznej fotografii krajobrazowej. Ale kiedy zaczelismy digitalizowac jego negatywy,
okazato sie, ze jest wsrdd nich bardzo duzo ciekawych materiatow z lat piecdziesia-
tych i z poczatku sze$¢dziesiatych, np. perfekcyjnych kompozycyjnie zdje¢ ilustru-
jacych polski przemyst, ktére byty tworzone dla edycji afrykansko-azjatyckiej mie-
siecznika ,,Polska”. Pézniej pod nasza opieke trafito archiwum Jana Jastrzebskiego,
ktéry réwniez byt fotografem ,,Polski”.

KPR: W pracy z archiwami najciekawsza okazata sie konfrontacja tego, co w nim znaj-
dujemy, z tym, co znamy z prezentacji dziatalnosci artystycznej autoréw, tym, co byto
publikowane w prasie, tym, co sami fotografowie uznaja za interesujace i w koncu
z tym, co wspoéitczesnie jest dla nas ciekawe. Takie zderzenia uzmystawiaja, jak dziata
fotografia — tatwo jest zmieniac jej wydzwiek z zaleznosci od sposobu jej pokazania,
pod jakim tytutem, z jakim podpisem, jak wyedytowana jest w gazecie. Oczywiscie
dotyczy to nie tylko ,,Polski”, ale w tym przypadku jest to bardzo czytelne.
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Dlaczego miesiecznik ,Polska” jest wyjatkowy?

MP: Pismo wychodzito dtugo, dwie najwazniejsze edycje prawie nieprzerwanie, od
1954 do 1989-1990 roku, i byto przeznaczone dla czytelnika zagranicznego, co miato
wplyw na to, jak materiat byt konstruowany. Przez pierwsze cztery lata przygotowy-
wano jeden magazyn na Zachdd i na Wschéd, pézniej redakcje sie rozdzielity. Od
1961 roku zaczeta wychodzi¢ wersja adresowana do krajow azjatyckich i nieco p6z-
niej tez do krajow afrykanskich (Yaczna edycja z wymienng czeécia zawartosci). Byt
to miesiecznik propagandowy, ktéry miat pokazywac Polske jako kraj nowoczesny,
atrakcyjny dla turystow, w ktérym rozwija sie nauka, przemyst, ale tez przede wszyst-
kim — zwtaszcza w wersji na Zachéd — kultura w bardzo réznych przejawach.

KPR: Po przejrzeniu setek egzemplarzy ,,Polski” i materiatow, ktére byly wybierane do
publikacji, zorientowatysmy sie, ze jej propagandowy wymiar nie jest taki oczywisty.
Nasze wyobrazenia musiaty$Smy skonfrontowac z tym, co rzeczywiscie publikowano.
Wiemy, jak funkcjonowata cenzura, mamy w pamieci pieczatki, ktére dopuszczajq lub
nie do druku, wiemy, czego nie mozna byto opublikowa¢ w tamtym czasach, czasem
to byty konkretne stowa, konkretne nazwiska. A w ,,Polsce” mozna byto duzo wiecej
niz w prasie krajowej w tym czasie.

MP: Chciaty$my przesledzi¢ dziatania cenzury na tym materiale, ale okazato sie, ze to
wiasciwie niemozliwe, bo dopiero gotowe projekty czasopisma byty przedstawiane do
akceptacji. To, co najciekawsze, dziato sie wczesniej — to byta wtasciwie autocenzura
autorow, fotografow i redakcji.

A Modern Mill [Nowoczesny mtyn], tekst: Zbigniew Cyranowicz, fot. Tadeusz Suminski, ,The Polish
Review” (Afryka/Azja) 1964, nr 4

na sasiedniej stronie:
Tadeusz Suminiski, nieopublikowana fotografia do artykutu A Modern Mill, stykéwka, © Tad Boniecki/FAF

‘A Modern Mill', text: Zbigniew Cyranowicz, photos: Tadeusz Sumiski, The Polish Review (Africa/Asia),
no. 4, 1964

opposite:
Tadeusz Suminski, unpublished photograph for the article ‘A Modern Mill', contact sheet, © Tad Boniecki/FAF
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Czy dla wszystkich tworcéw pisma byto jasne i oczywiste, jaki
obraz Polski miat si¢ wytaniac z jego lektury?

KPR: Tak. Chodzito o to, zeby pokaza¢ Polske jako
atrakcyjny kraj i okazuje sie, ze w tym hasle wiele sie

miescito, ale w okreslonych ramach politycznych.

Jaka Polska byta atrakcyjna na Wschodzie, a jaka na Zachodzie
czy w Afryce?

KPR: Edycja przeznaczona na Zachéd skupiala sie na
promowaniu kultury — to narzedzie budowania re-
lacji z odbiorcami. Ale tez bardzo mocno w tej edycji
wybrzmiewa temat granicy zachodniej i tzw. Ziem Od-
zyskanych, w duzo wiekszym stopniu, niz sie spodzie-
watys$my. Z kolei np. w edycji afrykanskiej Polska jest
przedstawiona jako kraj rozwiniety przemystowo, jako
eksporter...

MP: ...i jako przewodnik dla rozwijajacych sie krajéw,
ktory moze postuzy¢ rada, wystac specjalistow, ale tez
zbudowac fabryke, co sie zreszta dziato.

Na wystawie i w ksigzce zawezacie materiat do okreslonego
przedziatu czasowego: od pierwszego numeru z 1954 roku
po rok 1968. Co ta data zamykajgca oznacza dla magazynu
»Polska”?

MP: Z jednej strony chodzito nam oczywiscie o cezure
historyczna, ale jest tez inny bardzo wazny powod. Od
1967 roku stopniowo zmieniata sie organizacja pracy
w piSmie, a Wydawnictwo ,,Polonia”, ktére byto od-
powiedzialne za publikacje czasopisma od 1954 roku,

-

zostato polaczone z innymi podmiotami i przeksztat-
cilo sie w agencje Interpress. Kilka miesiecy pé6zniej
fotografowie musieli juz oddawac agencji swoje nega-
tywy, a to miato duzy wptyw na ich prace. Do tej pory
negatywy zostawaty u fotograféw, oni dostarczali do
redakcji stykéwki, sami robili odbitki (lub korzystali
z pomocy laborantéw) i z tego byt wybierany materiat
do pisma.

Mieli wigksza autonomie.

MP: Tak, mogli ,,podziata¢ na boku” — jadac na zlece-
nie, po drodze sfotografowac inne rzeczy i nikt tego nie
ogladat.

KPR: Oczywiscie mato jest takich spektakularnych przy-
ktadéw, ze na jednej rolce jest wypucowana fabryka, ro-
botnicy w czystych ubraniach, a obok brud i kompletny
brak organizacji. Ale kiedy poréwna sie negatywy i ka-
dry opublikowane, to wida¢, ze z reguty wybierano te,
na ktorych wszystko jest eleganckie.

A dziegki temu, ze negatywy zostawaly u foto-
grafow, jest co pokaza¢ na wystawie, bo zachowaty
sie w ich archiwach. Mamy dzi$ dostep do archiwdw
Tadeusza Suminskiego, Eustachego Kossakowskiego,
Tadeusza Rolkego, Ireny Jarosinskiej. Po 1968 roku ne-
gatywy zostawaly w agencji i trudniej do nich dotrzec¢
albo sie nie zachowaty.

MP: Agencje, w tym np. Polska Agencja Prasowa, ktéra
przejeta czes¢ archiwum Interpressu, skanujqg i udostep-
niaja tylko wybrany material, np. znanych sportowcéw,

Marek Holzman, nieopublikowana fotografia do artykutu Jozef
Mroszczak Artist and Pedagogue, skan z negatywu kolorowego
6 x 6 cm, archiwum Marka Holzmana, zbiory prywatne

na sasiedniej stronie:

Jozef Mroszczak Artist and Pedagogue [Jozef Mroszczak, artysta
i pedagog], tekst: Krzysztof Teodor Toeplitz, fot. Marek Holzman,
,Poland” (Zachéd) 1959, nr 1

S. 34-37:
Jednym tchem dookota swiata, tekst i fot. Marek Holzman, ,Polska”
(Zachdd) 1956, nr 6

Marek Holzman, unpublished photograph for the article Jzef
Mroszczak Artist and Pedagogue’, scan of colour negative 6 x 6 cm,
archive of Marek Holzman, private collection

opposite:
‘Jozef Mroszczak Artist and Pedagogue’, text: Krzysztof Teodor
Toeplitz, photos: Marek Holzman, Poland (West), no. 1, 1959

pp. 34-37:
‘Jednym tchem dookota Swiata’ [Around the world in one breath],
text and photos: Marek Holzman, Polska (West), no. 6, 1956

gwiazdy estrady itp., a cata masa interesujacych nas
dzi$ zdje¢ pozostaje nieznana.

KPR: Z drugiej strony trzeba podkresli¢ ogromne znacze-
nie digitalizacji oraz role instytucji i agencji w opraco-
wywaniu i udostepnianiu archiwéw fotograféw on-line
— takich jak Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Warsza-
wie, Osrodek Karta, Fundacja im. Zofii Rydet czy Na-
rodowe Archiwum Cyfrowe. Dzieki temu mozliwa jest
praca badawcza uwzgledniajaca tworczos¢ fotografow.
MP: Zmiana w 1968 roku dotyczyta tez samej orga-
nizacji wspoétpracy. Jan Morek powiedzial, ze przed
przeksztalceniem wydawnictwa w agencje wszyscy
wsp6lnie ustalali zadania na zebraniu redakcyjnym. Po
tej zmianie rozluznity sie relacje miedzy cztonkami re-
dakcji a fotografami, ktérzy teraz dowiadywali sie od
kogos, co maja zrobic.

Fotografowie ze wspéttworcéw stali sie podwykonawcami.
Czy wptyneto to na wyglad magazynu po 1968 roku?

MP: Mniej wiecej w tym czasie zmienit sie tez zesp6t
fotografow. Jan Morek dotaczyt do redakcji ,,Polski”
najpézniej, bo w 1966 roku, wiec na wystawie poka-
zujemy jego prace tylko z dwoéch lat. Tadeusz Rolke
i Eustachy Kossakowski w 1970 wyjechali za granice,
Tadeusz Suminski i Jerzy Jastrzebski zakonczyli wspét-
prace z ,,Polska” wczesniej. W piSmie pozostal Marek
Holzman i Irena Jarosinska w edycji Zachod, Harry
Weinberg w edycji Wschéd, Jan Morek w edycji afry-
kanskiej. Prace w miesieczniku rozpoczynato wtedy
pokolenie fotograféw urodzonych juz po wojnie.

»Polska” nie byta pierwszym tego typu czasopismem — tak
skoncentrowanym na fotografiach, na materiale ilustracyjnym.
KPR: Ale szczegblnym, bo o bardzo okreslonej funk-
cji — tworzenia wizerunku kraju dla zagranicznego
odbiorcy. Oczywiscie cata prasa tego okresu miata
pokazywac pozytywny jego wizerunek, a optymizm
byl promowany na zewnatrz i wewnatrz. W ,,Polsce”
to z gory zatozone zadanie realizowata grupa napraw-
de wybitnych fotograféw i projektantow. O fotorepor-
terach zwiazanych z miesiecznikiem ,Swiat” (uzna-
wanym za odpowiednik magazynu ,,Life”) i ich pracy
mowi sie jako o wybitnej fotografii prasowej tego czasu.
W ,,Polsce” jezyk fotoreportazu jest inny, moze nawet
ciekawszy? Marek Holzman, ktérego prace pokazujemy



na wystawie, byt fotografem niezwykle wszechstronnym, zawodowcem robigcym
reportaz na kazdy temat, od przemystu po artystow w pracowni. Bardzo ciekawe sg
jego przemyslenia na temat funkcji fotografii, refleksje dotyczace tego, czego od niej
oczekuje. PrzyzwyczailiSmy sie mysle¢, ze fotoreporter buduje opowiesé¢, czekajac
na ten jeden, decydujacy moment (jak u Henriego Cartier-Bressona), ktory zostaje
utrwalony na kliszy. Holzman m6éwi wprost, Ze on stwarza ten moment — nie chodzi
o to, ze aranzuje fotografie, ale doprowadza do tego momentu, bo wie, co chce przez
nie powiedzie¢. W pézniejszej prasie i recenzjach pojawia sie opinia, ze fotorepor-
terzy z magazynu ,Swiat” uprawiaja prawdziwy fotoreportaz, bo niearanzowany,
a w ,,Polsce” pracuja fotoreporterzy, ktérzy nie czekaja na ,ten moment”. Wydaje
mi sie, po tym, jak skonfrontowaly$Smy materiat z archiwéw fotograficznych z tym,
ktéry jest w prasie, odczytujac go w kontekscie konkretnego momentu historyczne-
go, ze wiasnie te fotografie lepiej sie bronig. Bardziej wybrzmiewaja, maja zaplecze,
historie wokot nich, ktére sprawiaja, ze sa bardziej uniwersalne. W ,,Polsce” praco-
wali fotografowie zwigzani ze Srodowiskiem artystycznym (Eustachy Kossakowski,
Zofia Rydet, Irena Jarosinska), ktorych prace istniaty tez — jak dzi$ powiedzieli-
by$Smy — w polu sztuki, nie tylko w prasie. I to pewnie ma réwniez wptyw na inne
rozumienie fotografii.

MP: Na tamach ,,Polski” swoje zdjecia zamieszczali tworcy tacy jak Edward Hartwig,
Zbigniew tagocki, Marek Piasecki — fotografia byla traktowana jako pelnoprawna
dziedzina tworczosci. Nie stanowita tylko jezyka komunikacji z odbiorca, ale byta tez
prezentowana tak jak np. rzezba czy literatura.

KPR: Fotografia jest tez uznawana za ,,material eksportowy”. W ,,Polsce” spotykaty sie
rézne sposoby myslenia o fotografii, r6zne konwencje i strategie, co wydaje sie bardziej
progresywnym podej$ciem niz to, co dziato sie w ,,Swiecie”. Pojawialy sie np. montaze
negatywowe Ireny Jarosinskiej, fotografie studyjne, aranzowane przez Marka Holzma-
na i te bardziej fotoreportazowe Tadeusza Rolkego czy Jana Morka, materiaty, ktére dzi$
nazwaliby$Smy esejem fotograficznym, fotografia humanistyczna — prace Zofii Rydet
w bardzo wielu odstonach...

JOZEF
MROSZCZAK
ARTIST
AND PEDAGOGUE

Czy wiadomo, kim byli czytelnicy ,,Polski”?
MP: W Archiwum Akt Nowych zachowaty sie listy i prace przysytane na konkursy

organizowane przez redakcje, np. odpowiedzi z catego Swiata na pytanie o dziesieciu
wybitnych Polakéw albo dziesie¢ miast w Polsce. ,,Szanowna Redakcjo, przesytam mdj
album z odpowiedziami na konkurs” — czytamy, ogladajac ogromny album w formie
kolazy fotograficznych.

KPR: To nie byto manipulowane, to byli realni odbiorcy!

MP: Zachowato sie duzo odpowiedzi z Indii, z Tajlandii, bardzo duzo ze Zwigzku Ra-
dzieckiego. Redakcja wersji afrykansko-azjatyckiej miata sformutowane zatozenia, do
kogo kierowane jest pismo, analizowano, jak wyglada sita burzuazji w réznych krajach
azjatyckich, jak sytuacja w poszczegdlnych krajach rzutuje na szanse krzewienia socja-
lizmu, czy sq tam ,nastroje antyimperialne”, jakim ograniczeniem jest fakt, ze pismo
jest w jezyku angielskim czy francuskim. Mysle, ze analogicznie dziataty pozostate
redakcje.

Jak docierano do odbiorcéw?

MP: Dystrybucje organizowano we wspotpracy z panstwowym przedsiebiorstwem
kolportazowym ,,Ruch”, cze$¢ naktadu szta przez ministerstwo spraw zagranicznych,
kanatami dyplomatycznymi. Jesli chodzi o edycje afrykanska, do ktérej zachowato
sie najwiecej dokumentéw, to znaczna cze$¢ naktadu byla dystrybuowana bezptatnie,
mimo podejmowania ciggtych préb rozpowszechnienia pisma na zasadach komercyj-
nych. Naklady niektérych edycji byly ogromne.

KPR: Warto przytoczy¢ liczby, bo w stopce pisma naklady celowo nie byly podawa-
ne. Naklad ,,Polski” Wschéd w 1964 roku wynosit 200 tysiecy egzemplarzy, ,,Polski”
Zachéd — 61 tysiecy. Nawet jesli byt tak wysoki tylko w jakim$§ momencie, to liczby
pokazuja skale — wida¢, ze nie bylo to pismo, ktére krazyto jedynie kanatami dyplo-
matycznymi.

MP: Wysokos$¢ naktadu nie odzwierciedla tez liczby czytelnikow. Wtedy ludzie wymie-
niali sie ptytami, stuchali ich wspolnie — i tak samo dzielili sie czasopismem. Wida¢
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to cho¢by w ankietach naptywajacych do redakcji. Na

pytanie: ,,Ile numeréw Pan/Pani czytal/a?” padaja od-
powiedzi typu: ,, Trzy widziatem u mojego przyjaciela”.
KPR: Dotarly$my tez do wzmianek w zagranicznej pra-
sie, ktore sie odwotuja do artykutéow z ,,Polski”. To kolej-
ny dowdd duzego zasiegu.

MP: Na przyktad w edycji afrykansko-azjatyckiej w $rod-
ku numeréw pojawiaty sie informacje, ze mozna te ma-
teriaty publikowac, tylko nalezy zaznaczy¢, ze ukazaty
sie w pisSmie ,,Polska”.

Wolne licencje, Creative Commons tamtych czaséw! [$miech]
MP: Cho¢ np. edycja afrykanska, ktéra miata najwiekszy
obszar do zagospodarowania, w pewnym momencie wy-
chodzita w 18 tysigcach egzemplarzy...

Moze dystrybucja edycji afrykanskiej byta po prostu drozsza?
MP: To bylo w ogoéle bardzo drogie przedsiewziecie!
Redakcje miatly wlasne samochody, kierowcow, wspot-
pracowaty z ogromna liczba fotografow, ktérych wysy-
tano na drugi koniec Polski, zeby zrobili reportaz. Do
tego dochodzity koszty dystrybucji. Borykano sie tez
z wieloma realnymi problemami, jak braki w dosta-
wach papieru czy klopoty techniczne. Znalaztam np.
ekspertyze wykonang przy okazji zmiany lakieru, zeby
sprawdzi¢, czy pismo wytrzyma dlugi transport do
krajow Poludnia — okazalo sie, ze kartki sie sklejaja,
koroduja zszywki. Pamietajmy, Ze od momentu druku
do momentu, kiedy pismo trafialo do rak czytelnikow,
mijaty trzy miesiace...

Wré¢my do wystawy — zestawiacie na niej materiaty opubli-
kowane w ,Polsce” i znalezione w archiwach.

KPR: Pokazujemy relacje pomiedzy tym, co zostato opu-
blikowane, a oryginalnym zdjeciem. Zwracamy uwage

nato, jak zmienia sie odbiér zdjecia w zaleznosci od tego,
czy patrzymy na zdjecie opublikowane w prasie w okre-
Slonym kontekscie, czy na odbitke z tej samej klatki ne-
gatywu lub z klatki sgsiedniej. Zwracamy uwage na to,
jak mozemy inaczej patrze¢ na pozornie to samo...

..w kontekscie i bez kontekstu.

KPR: Tak! Fotoreportaz w Polsce zajmuje szczeg6lna po-
zycje — jest wiele zdje¢ uwazanych za kanoniczne, stale
obecny jest w dyskursie sztuki fotografii, pokazywany
na wielu wystawach. Tylko ze zawsze by} prezentowany
bez kontekstu, mozna bylo oglada¢ poszczegdélne zdje-
cia albo serie. Nam chodzilo o to, zeby pokaza¢ zdje-
cia w pierwotnym kontek$cie — pisma, w ktérym byty
publikowane. Czyli pokaza¢ nie tylko zdjecie modelki
i lambretty na rynku, ktére wywotuje reakcje w rodzaju:
,,O! Skuter i piekna kobieta, a tutaj taki obskurny rynek.
Ach, ta Polska lat sze$¢dziesiatych. Ach, te czasy...”,
ale tez to, co z tego materiatu zostato opublikowane, jak
wykadrowano to konkretne zdjecie. I kiedy okazuje sie,
Ze w gazecie nie wida¢ zadnej obskurnej $ciany, bo cho-
dzito o to, zeby pokazac¢ modelke i skuter, zaczynamy
wiecej rozumie¢ — jak dziata fotografia i jak niebywale
jest podatna na manipulacje. O tym czesto sie zapomi-
na; uwazamy, ze opublikowane zdjecie to dokument,
dow6d. Zakladamy, ze fotografia, na ktéra patrzymy,
zostata wykonana w takim, a nie innym celu, i doku-
mentuje dang sytuacje.

MP: A przez powr6t do petnej klatki mozemy dotrze¢ do
tych informacji, ktére byty §wiadomie ukrywane na eta-
pie edycji...

KPR: Czasem sg takie ewidentne interwencje, np. kadro-
wanie obcina bose dziecko czy niedokonczona budowe,
a czasem po prostu zmienia sie kompozycja zdjecia.
Fotografia zostata tak skadrowana, zeby lepiej wygla-

Marek Holzman, stykdwka do artykutu /n Alina Szapocznikow’s
Workshop, archiwum Marka Holzmana, zbiory prywatne

na sasiedniej stronie:

In Alina Szapocznikow's Workshop [W pracowni Aliny Szapocznikow],
tekst: Mieczystaw Porebski, fot. Marek Holzman, ,,Poland” (Zachdd)
1958, nr8

Marek Holzman, contact sheet for the article ‘In Alina Szapocznikow’s
Workshop', archive of Marek Holzman, private collection

opposite:
‘In Alina Szapocznikow's Workshop', text: Mieczystaw Porebski,
photos: Marek Holzman, Poland (West), no. 8, 1958

dac na peinej stronie, albo zdjecie odwrécono stronami,
bo tak sie prezentowalo lepiej kompozycyjnie. To jest
praca detektywistyczna, bo zaczynamy zwracac¢ uwage
na kazdy szczeg6l, na to, co zmienia kadrowanie, jak
przybliza postac... Jesli twarz zostanie ukazana zosta-
nie w ciasnym kadrze, to odbiér zdjecia jest inny, niz
jesli twarz jest gdzie$ daleko i nie widzimy szczeg6tow.
A kiedy zestawimy kadrowanie z tekstem i podpisem,
to nagle wszystko sie zmienia! To o tyle wazne, zZe me-
dia stale tak dzialaja.

MP: Mamy nadzieje, ze wystawa przyda sie w nauce od-
czytywania uzycia fotografii wspélczesnie. Bo to jest
pewna konkretna umiejetno$§¢ — czytania obrazu, wy-
czulenia na takie drobiazgi... Wazne zwlaszcza dzisiaj,
w czasach fake news itp. Wystawa zwraca uwage na to,
jakim manipulacjom podlegamy, jak tatwo wpas¢ w te
wszystkie putapki. To beda takie ¢wiczenia...

KPR: ...¢wiczenia z patrzenia.

Dzieki temu, Ze pokazujecie oryginalne reportaze w magazynie
,Polska” w zestawieniu z materiatami z archiwow.

MP: Z wyborem, bo te archiwa negatywowe sq ogromne,
w archiwum Tadeusza Suminskiego jest ok. 30 tysiecy
negatywow. Na wystawie prezentujemy to, co udato nam
sie znalez¢, ze Swiadomoscia, zZe to tylko wycinek.

KPR: Punktem wyjscia byt materiat publikowany w ,,Pol-
sce”. PodjelySmy prébe posegregowania go i zarysowa-
nia gléwnych watkéw tematycznych, ktére pojawiaty
sie w roznych edycjach pisma. Podzial tematyczny jest
bardziej precyzyjnie zaprezentowany w ksigzce towa-
rzyszacej wystawie.

W pierwszej kolejnosci wybieraly$my material naj-
ciekawszy fotograficznie, ale chodzito nam tez o to, zeby
opowiedzie¢ o tematach najczesciej obecnych w mie-
sieczniku.
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MP: Zalezato nam, zeby pokazac¢ przede wszystkim trzy gtéwne edycje ,,Polski”. Edy-
cja Zach6d mimo wszystko dominuje, bo w niej fotografowie grali pierwsze skrzypce
i whasnie ci zwigzani z tq edycja sq najbardziej znani.

Czy chciatyscie tez zwrdci¢ uwage na réznice pomiedzy edycjami?

KPR: Duzo wiekszy nacisk na te réznice kladziemy w ksiazce.

MP: Na wystawie zeszlo to na dalszy plan.

KPR: Na wystawie bardziej wybrzmi to, jaka Polska byta promowana. W jaki sposéb,
na co ktadziono nacisk, jak fotografowie to widzieli, jakie zdjecia redakcje wybieraty.
Zwracamy uwage na materiaty o kulturze, bo byto ich w ,,Polsce” bardzo duzo. To jest
mysSlenie bardzo aktualne — kultura jako narzedzie polityki.

MP: Chciaty$my tez zaakcentowa¢ nazwiska fotograféw. Na wystawie prezentujemy
prace jedenastu autoréw i autorek, cho¢ oczywiscie z ,,Polska” wspétpracowato ich
wiecej. Na poczatku miatam matematyczne podejsScie do sprawy [Smiech] i zrobitam
spis wszystkich fotografow, ktérych zdjecia byty drukowane w tym okresie — sto kil-
kadziesiat nazwisk! Wazne jest dla nas, Zeby wystawe dawato sie takze czyta¢ poprzez
historie poszczegoélnych autoréw. Bedzie im poswiecona pierwsza sala, od prezentacji
ich sylwetek zaczyna sie wystawa.

Pierwszg sale zatytutowatyscie Poczqtek przysztosci.

KPR: Tym cytatem zaczynamy wystawe, a koficzymy hastem We Are Optimistic — to
tytuly artykutéw poswieconych kulturze. W tym pierwszym, z 1955 roku, przedsta-
wieni zostali mtodzi twércy, m.in. Andrzej Wajda, Tadeusz Konwicki, Wojciech Fan-
gor, Jan Mtodozeniec, Alina Szapocznikow. Znajdziemy w nim takie zdanie: ,,Mtodzi
artysci ciesza sie z korzystnych warunkéw pracy a ich sztuka wzbudza wielkie zain-
teresowanie” — jego propagandowy wydzwiek jest az nazbyt oczywisty. My jednak
chcemy tez pokazac, ze kultura miata swdj udzial w innym ,,poczatku przysztosci”
rowniez w sensie zmiany i rozkruszania systemu politycznego.

M‘xm i-'?t;a-.:i., :

MP: Poczqtek przysztosci odnosi sie tez do poczatku funkcjonowania miesiecznika, bo
wystawa opowiada tylko jaki$ fragment tej historii. Jednoczesnie byt to tez wazny mo-
ment ksztattowania sie polskiego fotoreportazu. Mozna tez to hasto czyta¢ w kontek-
Scie zyciorys6w poszczegélnych autoréw, bo dla wiekszosci z nich byt to poczatek czy
wazny etap kariery zawodowej.

18 lutego 2019

Wystawie towarzyszy ksigzka Poczqtek przysztosi. Fotografia w miesieczniku , Polska” w latach 1954—
1968 pod redakcjg Marty Przybyto i Karoliny Puchaty-Rojek.

Day to day, as the Archaeology of Photography Foundation, you work on developing photographic
collections and taking care of photographers’ archives. This is connected with the idea for the
‘Poland’ for Export exhibition.

Karolina Puchata-Rojek: At the Foundation, Marta works on Tadeusz Suminski’s and Jan
Jastrzebski’s archives, among others. The idea for the exhibition came up during the
work on Suminski’s archive.

Marta Przybyto: Suminiski considered himself to be above all a landscape artist and crea-
tor of classical landscape photography. But when we started to digitise his negatives,
it turned out that there are many interesting materials from the 1950s and early 60s,
including compositionally perfect photos illustrating Polish industry, which were taken
for the African-Asian edition of the Poland monthly. Later, we took care of the archive
of Jan Jastrzebski, who also worked as a photographer for Poland.

KPR: The most interesting thing in working on the archives turned out to be the contrast
between what we found there and what we know from presentations of the authors’
artistic activities, what was published in the press, what the photographers themselves
consider interesting, and finally with what is interesting to us today. Such confrontations
make us aware of how photography works — it is easy to change its tone, depending on
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how it’s shown, under what title, with what signature, or

how it’s edited in a newspaper. Of course, this applies not
only to Poland, but it is simply very clear in this case.

What makes the Poland monthly exceptional?

MP: The magazine was published for a long time, the two
most important editions came out almost continuously,
from 1954 to 1989/1990, and was intended for foreign
readers, which affected how the material was put to-
gether. For the first four years, one magazine was pre-
pared for the West and the East, and later the editorial
offices split up. Starting in 1961, an edition addressed to
Asian countries and later also to African countries was
published (joint edition with exchangeable sections of
the content). It was a propaganda monthly, which was to
show Poland as a modern country, attractive to tourists,
with developing science, industry and above all — espe-
cially in the Western edition — culture in very different
manifestations.

KPR: After reviewing hundreds of copies of Poland and
materials that were chosen for publication, we realised
that its propaganda dimension was not so obvious. We
had to confront our ideas with what was actually pub-
lished. We know how censorship functioned, we re-
member the stamps that allowed or prohibited printing,
we know what could not be published in those times —
sometimes specific words, specific names. And in Po-
land, you could do a lot more than in the domestic press
of the time.

MP: We wanted to trace the activities of censorship on
this material, but it turned out that it was actually im-
possible, because only the complete magazine designs
were submitted for approval. The most interesting thing
happened earlier — it was actually a self-censorship of
authors, photographers and editors.

Was the picture of Poland that was to emerge from reading the
magazine clear and obvious to all its creators?

KPR: Yes. The idea was to show Poland as an attractive
country and it turns out that there was a lot to this idea,
but the political framework was defined.

What kind of Poland is attractive in the East and what kind of
Poland is attractive in the West or in Africa?

KPR: The West edition was focused on promoting culture
— it was a tool for building relations with readers. How-
ever, the subject of the western border and the so-called
Regained Territories resounded very strongly in this edi-
tion, much more so than we expected. In turn, the Afri-
can edition presented Poland as an industrially developed
country, as an exporter . . .

MP: . . . and as a guide for developing countries, which
could provide advice, send specialists, but also build
a factory, which did in fact happen.

In the exhibition and in the book, you narrow the scope of the
material to a specific time period: from the first issue in 1954 to
1968. What does this end date mean for the Poland magazine?

Eustachy Kossakowski, nieopublikowana fotografia do artykutu
Secrets of the Solar Motor, skan z negatywu 6 x 6 cm, © Anka
Ptaszkowska. Negatywy s wtasno$cig Muzeum Sztuki Nowoczesnej
w Warszawie

na sasiedniej stronie:

Secrets of the Solar Motor [Tajemnice silnika stonecznego], tekst:
prof. Wtadystaw Parczewski, fot. Eustachy Kossakowski, ,Poland”
(Zachéd) 1962, nr 7

Eustachy Kossakowski, unpublished photograph for the article ‘Secrets
of the Solar Motor’, scan of negative 6 x 6 cm, © Anka Ptaszkowska.
The negatives are the property of the Museum of Modern Art

in Warsaw

opposite:
‘Secrets of the Solar Motor’, text: Prof. Wtadystaw Parczewski, photos:
Eustachy Kossakowski, Poland (West), no. 7, 1962

MP: On the one hand, of course, we wanted a historical
caesura, but there is also another very important reason.
Starting in 1967, the organisation of work at the maga-
zine gradually changed, and the ‘Polonia’ publishing
house, which had been responsible for the publication of
the magazine since 1954, was merged with other entities
and transformed into the Interpress agency. A few months
later, photographers had to hand their negatives over to
the agency, which had a significant impact on their work.
Until that time, the negatives remained with the photog-
raphers, they provided the editorial office with contact
sheets, they made prints themselves (or with the help of
lab technicians) and the material for the magazine was
chosen from that.

They had greater autonomy.

MP: Yes, they could ‘work on the side’ — traveling for
a commission, they could photograph other things and no-
body looked over their shoulder.

KPR: Of course, there are few such spectacular examples
where one roll of film has pictures of a spit and polish fac-
tory with workers in clean clothes, and then a mess and
complete lack of organisation. But when you compare the
negatives and the published frames, you can see that as
a rule, the ones where everything was polished and el-
egant were chosen.

Thanks to the fact that the negatives stayed with the
photographers, we have something to show in the exhibi-
tion because they were preserved in their archives. To-
day, we have access to the archives of Tadeusz Suminski,
Eustachy Kossakowski, Tadeusz Rolke, Irena Jarosiniska.
After 1968, the negatives stayed with the agency and it is
more difficult to get to them, if they survived at all.

MP: Agencies, including the Polish Press Agency (PAP),
which took over parts of the Interpress archive, are scan-
ning and sharing only selected material, such as famous
athletes, stage stars, etc., and a whole mass of photos that
are of interest to us today remains unknown.

KPR: On the other hand, we should emphasise the enor-
mous significance of digitisation and the role of institu-
tions and agencies in compiling and sharing photogra-
phers’ archives online — the Museum of Modern Art in
Warsaw, the Karta Centre, the Zofia Rydet Foundation, or
the National Digital Archives. Thanks to this, it is possi-
ble to conduct research and exhibition work that includes
the work of photographers.

MP: The change in 1968 also concerned the organisation
of collaboration. Jan Morek said that before the trans-
formation of the publishing house into an agency, they
jointly agreed on the tasks in editorial meetings. After the
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change, they were told by someone what they were supposed to do. The relationships
between members of the editorial staff and the photographers were also relaxed.

The photographers went from co-creators to subcontractors. Did this influence the way the maga-
zine looked like after 1968?

MP: Around the time, the team of photographers also changed. Jan Morek was the last
to join the editorial office of Poland, in 1966, so the exhibition only shows his works
from two years. Tadeusz Rolke and Eustachy Kossakowski left Poland in 1970, Tadeusz
Suminski and Jerzy Jastrzebski ended their collaboration with Poland earlier. The re-
maining photographers were Marek Holzman and Irena Jarosinska in the West edition,
Harry Weinberg in the East edition, and Jan Morek in the African edition. The post-war
generation of photographers was beginning work in magazine at that time.

Poland was not the first magazine of its kind —so focused on photographs and illustrative material.
KPR: But it was special, because it had a very specific function — the creation of the
image of Poland for the foreign reader. Of course, all of the press of that period was
supposed to show a positive image of the country, and optimism was promoted exter-
nally and internally. In Poland, this task was carried out by a group of truly outstanding
photographers and designers. The photojournalists associated with the monthly Swiat
(considered to be the equivalent of Life magazine) and their work are spoken of as
outstanding press photography of the time. In Poland, the language of photojournalism
was different, maybe even more interesting? Marek Holzman, whose works we show
in the exhibition, was an extremely versatile photographer, a professional who made
a reportage on every subject, from industry to showing artists in their studios. His
thoughts on the function of photography and reflections on what he expected from it are
very interesting. We are used to thinking that a photojournalist builds a story, waiting
for the one decisive moment (as Henri Cartier-Bresson did), which they capture on film.
Holzman frankly says that he creates this moment — it’s not that he arranges the pho-
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tographs, but he leads to that moment, because he knows what he wants to say through
them. In later press and reviews, there was an opinion that photojournalists from Swiat
magazine practiced real photojournalism, because it was not arranged, and in Poland,
there were photojournalists who did not wait for ‘that” moment. It seems to me, after
we compared material from photographic archives with the one in the press, reading it
in the context of a specific historical moment, that these photographs stand up better.
They resound more clearly, they have a background, stories around them, which make
the photographs seem more universal. The photographers working with Poland were
associated with the artistic community (Eustachy Kossakowski, Zofia Rydet, Irena
Jarosinska), whose works also existed — as we would say today — in the field of art,
not only in the press. And that probably has an impact on a different understanding of
photography.

MP: Artists such as Edward Hartwig, Zbigniew Lagocki and Marek Piasecki were pre-
sented on the pages of Poland — photography was treated as a full-fledged field of ar-
tistic work. It was not only a language of communication with the reader, but it was also
presented in the same way that a sculpture or a piece of literature.

KPR: Photography was also considered to be ‘export material’. Different ways of think-
ing about photography met in Poland, different conventions and strategies, which seems
more progressive approach than what Swiat was doing. There were, for example, nega-
tive montages by Irena Jarosinska, studio (arranged) photographs by Marek Holzman,
as well as more photojournalistic ones by Tadeusz Rolke and Jan Morek, materials we
would today call photographic essays, humanist photography — works by Zofia Rydet
in many different versions.

Do we know who the readers of Poland were?

MP: The Archives of Modern Records collection includes answers to competitions or-
ganised by the editorial offices — there are answers from around the world to a ques-
tion about ten prominent Poles, or ten cities in Poland. ‘Dear Editors, I am sending

1"
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my album with the competition answers’, we can read,
looking through a large album in the form of photo-
graphic collages.

KPR: This was not manipulated, they were real readers!
MP: There are many competition answers from India,
Thailand, and a lot from the Soviet Union. The editorial
staff of the African-Asian version had formulated goals,
target audiences. There were analyses of the strength
of the bourgeoisie in various Asian countries, how the
situation in individual countries affected the chances of
promoting socialism, whether there were ‘anti-imperial
sentiments’, how much of a limitation was the fact that
the magazine was in English or in French. I think the
other editorial teams worked in an analogous manner.

How did the magazine reach its readers?

MP: Distribution was organised in cooperation with
the state-owned ‘Ruch’ distribution company. Part of
the circulation went through the Ministry of Foreign
Affairs, through diplomatic channels. When it comes
to the African edition, which has the most documents
preserved, a significant portion of the circulation was
distributed free of charge, despite constant attempts to
distribute the magazine on commercial terms. The cir-
culation of some editions was enormous.

KPR: It is worth quoting the numbers, because the circu-
lation was deliberately not included in the imprint of the
magazine. In 1964, the circulation of Poland East was
200,000 copies, Poland West — 61,000. Even if it was
this high only at some point, the figures show the scale
— you can see that this was not a magazine that circu-
lated only through diplomatic channels.

MP: The circulation numbers did not reflect the number
of readers, either. People at the time swapped records,
listened to them together — and they shared the maga-
zine the same way. We can see this in the questionnaires
that the editors received. When asked, ‘How many issues
have you read?’ people answer: ‘I’ve seen three at my
friend’s’.

KPR: We also found references in foreign press that re-
ferred to articles in Poland. This is more proof of the
long reach.

MP: For example, in the African-Asian edition, the issues
would include information that the materials could be
reprinted, but with a note that they were first published
in Poland.

Free licenses, the Creative Commons of those times! [laughter]
MP: Although, for example, the African edition, which
had the largest area to cover, at one point was printed in
18,000 copies.

Maybe the distribution of the African edition was simply more
expensive?

MP: It was a very expensive undertaking as a whole! The
editorial offices had their own cars and drivers, they col-
laborated with a huge number of photographers, who
would be sent to the other end of Poland to make a report-
age. In addition, there were distribution costs. There were
also many real problems, like paper supply shortages or
technical issues. For example, I found an expert’s report
made on the occasion of the change of varnish to check
whether the magazine would withstand the long transport

to the countries of the south — it turned out that the pages
would stick together, the staples would rust. Remember,
it would be three months from the moment of printing to
the moment the readers received the magazine.

Let’s go back to the exhibition — you included materials pub-
lished in Poland and those found in archives.

KPR: We show the relationship between what was pub-
lished and the photo itself. We call attention to how the
perception of a photo changes between what was pub-
lished in the press in a specific context and how it looks
as an isolated print from the same negative frame or from
the adjacent frame on the film. We call attention to how
we can look different at what appears to be the same thing.

... in context and out of context.

KPR: Yes! Photojournalism in Poland holds a special
position — there are many photographs considered ca-
nonical, it is constantly present in the discourse on the
art of photography, and shown at many exhibitions. But
it was always presented without context, you could see
individual photos or photo series. We wanted to show the
photographs in their original context — that of the maga-
zine where they were published. So, it wouldn’t be just
a photo of a model and a Lambretta scooter in a market
square, which could cause people to say, ‘Oh! A scooter
and a beautiful woman, and here, such a squalid market
square. Oh, Poland in the sixties. Oh, those were the
days . . . but also what was published out of all the ma-
terial, how this particular photograph was cropped. And
when it turns out that you can’t see the decrepit wall in
the magazine, because it was all about showing the model
and the scooter, we start to understand more — how pho-
tography works and how extremely susceptible to manip-
ulation it is. People often forget about this; we think that
a published photo is a document, that it’s evidence. We
assume that the photograph we are looking at was taken
for that purpose, that it documents a specific situation.
MP: By returning to the full frame, we can get to the infor-
mation that was deliberately hidden in the editing stage.
KPR: Sometimes there are obvious interventions, like
when a barefoot child or an unfinished building is
cropped out, and sometimes the composition of the photo
changes. The photo was cropped to look better on the full
page, or the published photo was flipped because it looked
better in terms of composition. This is a detective’s work
because we start to pay attention to every detail, to what
the cropping changes, how it brings the figure closer. . . If
a face is cropped very narrowly, the reception of the photo
is different than if the face is somewhere in the distance
and we do not see the details. And when we juxtapose
cropping with text and a description, everything sud-
denly changes! This is important because the media still
works like this.

MP: We hope that the exhibition will be useful in learn-
ing how to read the use of photography today. Because
it takes a certain amount of skill — reading the image,
sensitivity to such small details. This is especially im-
portant nowadays, in the age of fake news, and so on. The
exhibition draws attention to how susceptible we are to
manipulation; how easy it is to fall into all these pitfalls.
It’s going to be like exercises . . .

KPR: . . . exercises in looking.

Thanks to the fact that you show original reportages in the Po-
land magazine, in comparison with materials from archives.

MP: Selected materials, because the negative archives are
enormous; there are about 30,000 negatives in Tadeusz Su-
minski’s archive. In the exhibition, we show what we man-
aged to find, with the awareness that it’s only a fragment.
KPR: The starting point was the material published in Po-
land. We tried to segregate it and outline the main themes
that appeared in various editions of the magazine. The
thematic division is presented more precisely in the book
accompanying the exhibition. First of all, we chose the
most interesting material in terms of photography, but we
also wanted to talk about the topics most often present in
the monthly.

MP: Above all, we wanted to show the three main edi-
tions of Poland. The West edition still dominates because
its photographers played first fiddle and those associated
with this edition are the best known.

Did you also want to draw attention to the differences between
editions?

KPR: We put much more emphasis on these differences
in the book.

MP: In the exhibition they were relegated to the back-
ground.

KPR: The exhibition will resonate more with what kind of
Poland was being promoted. How it was done, what was
emphasised, how photographers saw it, what photos the
editors chose. We call attention to materials about cul-
ture, because there were a lot of them in Poland. This is
a very topical way of thinking — culture as a policy tool.
MP: We also wanted to emphasise the names of the photog-
raphers. At the exhibition, we present the works of eleven
authors, although of course there were more of them con-
tributing to Poland. At first, I had a mathematical approach
to things [laughter] and I made a list of all the photographers
whose photos were printed during this period — there were
well over a hundred names! It’s important to us that the ex-
hibition can also be read through the stories of individual
authors. The first room will be dedicated to them, the ex-
hibition begins with the presentation of their biographies.

You called the first room The Beginning of the Future.

KPR: We start the exhibition with this quotation, and end
with the slogan We Are Optimistic — these are titles of ar-
ticles devoted to culture. In the first one, from 1955, young
artists were presented, including Andrzej Wajda, Tadeusz
Konwicki, Wojciech Fangor, Jan Mlodozeniec, Alina
Szapocznikow. There is a sentence in it that says, “Young
artists enjoy favourable working conditions and their art
arouses great interest’ — the propaganda overtones are all
too obvious. But we wanted to also show that culture had
its share in another ‘beginning of the future’, in the sense
of changing and breaking down the political regime.

MP: The Beginning of the Future also refers to the begin-
ning of the magazine, because the exhibition tells only
a fragment of this story. It was also an important time
in the formation of Polish photojournalism. You can also
read this slogan in the context of the biographies of the
individual authors, since for most of them, it was the be-
ginning or an important stage of their professional career.
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Artists’ Profiles

Piotr Baracz

Specjalizowat sie w fotografii reportazowej, krajoznawczej oraz
portretowej. Wspdtpracowat z ,Polskg” (Zachdd) od 1962 roku
do 1970. Publikowat gtéwnie dopracowane estetycznie fotore-
portaze poSwiecone problematyce spotecznej i artystycznej.
Specialised in reportage, local lore and portrait photography. He
was a contributor of Poland (West) from 1962 to 1970. He pub-
lished mainly aesthetically refined photo reportage devoted to
social and artistic issues.

Marek Holzman

Dziennikarz prasowy i radiowy, fotoreporter, portrecista. Z mie-
siecznikiem ,Polska” zwigzany byt od pierwszego numeru, dla-
tego nazywany jest jego wspéttworca. Po rozdzieleniu edycji az
do 1982 roku pracowat dla redakcji Zachdd, poczatkowo takze
jako dziennikarz.

Press and radio journalist, photojournalist, portraitist. He was
associated with the Poland monthly from the first issue, which
is why he is considered its co-creator. After the split of the edi-
tions until 1982, he worked for the West editorial team, initially
also as a journalist.

Irena Jarosinska

Fotoreporterka, animatorka sztuki; jej twdrczos¢ wykraczata
poza ramy fotografii; rzezbita, realizowata happeningi, orga-
nizowata dyskusje o kulturze. Pracowata dla redakgji ,Polski”
(Zachdd) od 1956 roku do lat osiemdziesiatych.

Photojournalist, art animator; her work went beyond photogra-
phy: she sculpted, organised happenings and discussions about
culture. She worked for the editorial office of Poland (West) from
1956 until the 1980s.

Jan Jastrzebski

Fotograf krajobrazu, architektury, a takze polskiej prowingji.
Poczatkowo pracowat dla redakdji ,Polski” (Wschdd), od maja
1959 roku do wrzesnia 1960, nastepnie dla ,The Polish Review”
(Afryka/Azja), od marca 1961 do 1963 roku.

Photographer of landscape, architecture, as well as Polish prov-
ince. Initially he worked for the editorial office of Poland (East),
from May 1959 to September 1960, then for The Polish Review
(Africa/Asia), from March 1961 to 1963.

Bogdan topienski

Fotoreporter, cztonek Zwigzku Polskich Artystow Fotografikéw
i Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Pierwszy fotoreportaz
opublikowat w ,Polsce” (Wschdd) w 1963 roku, dwa lata pdzniej
zostat etatowym fotografem miesiecznika. Pracowat dla redak-
¢ji Wschdd do 1969 roku.

Photojournalist, member of the Union of Polish Art Photogra-
phers and the Polish Journalists Association. He published his
first photo reportage in Poland (East) in 1963; two years later,
he became a full-time photographer of the monthly. He worked
for the East editorial office until 1969.

Eustachy Kossakowski

JFotograf polskich awangard”, dokumentalista dziatalnosci
Galerii Foksal, wspétpracownik wielu popularnych czasopism,
tworca rozbudowanych serii fotograficznych. Pierwszy reportaz
w miesieczniku ,Polska” opublikowat w 1960 roku, do wyjazdu
z Polski w 1970 wykonat dla magazynu kilkaset reportazy.
‘Photographer of the Polish avant-garde’, documentarian of the
Foksal Gallery, contributor to many popular magazines, creator
of extensive photographic series. He published his first report-
age in Poland in 1960, and made several hundred reportages for
the magazine until his emigration from Poland in 1970.

Jan Morek

Fotograf, kronikarz zycia politycznego PRL, autor albuméw
fotograficznych poswieconych spoteczeistwu, architekturze
i krajoznawstwu, wspétpracownik wielu czasopism. W 1966
roku zostat zatrudniony w ,The Polish Review” (Afryki/Azja).
Dla wydawnictwa Polonia, a pdzniej Polskiej Agencji Interpress
przepracowat niemal trzy dekady.

Photographer, chronicler of the political life of the Polish Peo-
ple’s Republic, author of photo albums devoted to society, archi-
tecture and local lore, contributor to many magazines. In 1966,
he was hired by The Polish Review (Africa/Asia). He worked for
the Polonia publishing house, and later for the Polish Interpress
Agency, for almost three decades.

Tadeusz Rolke

Specjalizuje sie w fotografii reportazowej i fotografii mody, jest
jednym z najbardziej rozpoznawalnych w Polsce przedstawicieli
tzw. fotografii ,decydujgcego momentu”. Od 1960 roku az do
wyjazdu z kraju w 1970 fotografowat dla miesiecznika ,Polska”
(Zachéd, Wschéd), jednoczesnie wspdtpracujgc jako wolny
strzelec z innymi ilustrowanymi periodykami.

He specialises in reportage and fashion photography, and is one
of the most recognisable representatives of the so-called ‘deci-
sive moment’ photography in Poland. From 1960 until leaving
Poland in 1970, he was a photographer for Poland (West, East),
at the same time working as a freelance contributor with other
illustrated periodicals.

Zofia Rydet

Jedna z najwiekszych indywidualnosci polskiej fotografii,
L,artystka bez mistrza”, konsekwentnie stawiata cztowieka
w centrum swoich zainteresowar. Z miesigcznikiem ,Polska” nie
wigzaty jej state zlecenia ani etat, jednak w latach 1962-1968
opublikowano tam kilkanascie artykutéw ilustrowanych wyko-
nanymi przez nig zdjeciami. Sama czuta sie wspétpracownicz-
ka magazynu. Co najmniej dwa reportaze z Politechniki Slaskiej
zostaty wykonane na zaméwienie i opublikowane dla redakgji
,Polska” (Zachdd).

One of the greatest personalities of Polish photography, ‘an art-
ist without a master’, consistently put humanity at the centre of
her interests. She was not associated with Poland either through
commissions or permanent work; however, in 1962-1968, a doz-
en or so articles illustrated with her photographs were published
in the magazine. She considered herself to be a contributor to
the magazine. At least two reports from the Silesian University
of Technology were commissioned and published by the editors
of Poland (West).

Tadeusz Suminski

Fotograf krajobrazu, sytuowat swojg twdrczos¢ w nurcie na-
wigzujacym do estetyki piktorialnej. Pierwsze zdjecie jego au-
torstwa ukazato sie w drugim numerze nowej edycji ,The Polish
Review” (Azja) z 1961 roku. W 1964 roku zakoriczy# statg prace
w ,Polsce” w konsekwencji zmiany na stanowisku redaktora na-
czelnego, ale jego fotografie w mniejszym zakresie nadal byty
publikowane w miesieczniku.

A landscape photographer, he situated his work in the trend re-
ferring to the pictorial aesthetics. His first photo was published
in the second issue of the new edition of The Polish Review
(Asia) in 1961. In 1964, he ended his regular work at Poland as
a consequence of a change of the editor-in-chief, but his pho-
tographs were still published in the monthly to a lesser extent.

Harry Weinberg

Absolwent technikum fototechnicznego przy ulicy Spokojnej
w Warszawie, wspétpracownik Edwarda Hartwiga. Pod koniec
1963 roku rozpoczat prace jako zastepca kierownika fotolabo-
ratorium w wydawnictwie Polonia. Od poczatku 1965 roku pra-
cowat juz jako fotoreporter redakgji ,Polska” (Wschdd), ktérg
rozstat sie we wrze$niu 1976 roku.

A graduate of the phototechnical college on Spokojna Street in
Warsaw, a co-worker of Edward Hartwig. At the end of 1963,
he started working as the deputy director of the photo labora-
tory in the Polonia publishing house. Starting at the beginning of
1965, he worked as a photojournalist of the Poland (East) edito-
rial office, leaving it in September 1976.

13



14 ,Polska” na eksport
‘Poland’ for Export

Tadeusz Suminski, redakcja miesiecznika ,Polska” (Afryka/Azja),
1964, © Tad Boniecki/FAF

Tadeusz Suminski, editorial office of the Poland (Africa/Asia) monthly,
1964, © Tad Boniecki/FAF



Kalendarz wydarzen

@ wstep ptatny
€P obowiazuja zapisy

O wstep wolny
(D wstep w cenie biletu

Wystawe w Zachecie uzupetnia program wydarzen obej-
mujacy spotkania, wyktady i warsztaty zaréwno przy-
blizajace historie magazynu ,,Polska", jak tez odnoszace
sie do wspdlczesnych realiéw fotoreportazu oraz pro-
jektowania czasopism. Dr hab. Blazej Brzostek opowie
o wizerunku PRL kreowanym przez magazyn ,,Polska”
w kraju i na $wiecie, a Max Cegielski szerzej oméwi
edycje kierowana do odbiorcow z Azji i Afryki. Waz-
nym elementem programu sa spotkania z fotografami
magazynu ,,Polska”. Jan Morek, Tadeusz Rolke i Harry
Weinberg opowiedza o realiach pracy w prestizowym
pismie i kulisach powstawania fotoreportazy. Zdjecia
prezentowane na wystawie poszerza o te zachowane we
wiasnych archiwach. O tym, jak dzi$ opowiadac o swie-
cie, czyli o wspétczesnym fotoreportazu opowie Justy-
na Mielnikiewicz — reporterka regularnie publikujaca
swoje prace w takich czasopismach jak ,,The New York
Times”, ,,Newsweek Polska”, ,,Paris Match”, ,,Stern”, czy
,L.e Monde”. Z kolei Monika Szewczyk-Wittek podczas
wyktadu przyjrzy sie obecnosci fotografii na oktadkach
prasowych. Dopelnieniem programu sg prowadzone
przez Agnieszke Rayss warsztaty dla dorostych z czy-
tania i uzywania fotografii oraz warsztaty Riso Covers
z projektowania okladek.

Program filmowy towarzyszacy wystawie ma
pokazac ,,druga strone” mitu budowanego na zewnatrz
przez miesiecznik ,Polska”. Wszechobecna cenzura
dotykata wszystkie dziedziny zycia i twdrczosci, cho¢
panstwo kreowalo pewne ,wentyle bezpieczenstwa".
W polskiej kinematografii w czasach PRL-u wazna role
odegraty powotane na fali odwilzy, w potowie lat 50., Ze-
spoty Autoréw Filmowych. Grupy twérczo-produkcyjne
odpowiadaty za realizacje filmu od etapu scenariusza po
finalne dzieto. W tym kontekscie pokazujemy dziatania
cenzorskie na przykladzie wybranych ,,pétkownikéw”,
czyli filméw, na ktdre zostal natozony zapis cenzorski
(niektdre z nich spedzity na pétkach nawet 20 lat).

29.03 (piatek), godz. 19 O

Wernisaz

31.03 (niedziela), godz. 12.15® >
Oprowadzanie kuratorskie Karoliny Puchaty-Rojek
i Marty Przybyto ttumaczone na polski jezyk migowy

24.04 ($roda ), godz. 18 ©

Jak opowiadac o Swiecie, czyli o wspotczesnym
fotoreportazu. Spotkanie z Justyng Mielnikiewicz
w ramach projektu Wszyscy Jestesmy Fotografami.
- wspbtorganizator: Fundacja Powiekszenie

7.05 (wtorek), godz. 18 O

Pokaz filmu ésmy dzieri tygodnia, rez. Aleksander Ford,
Polska/RFN, 1958

- wejscidwki do odbioru od godz. 17:30

8.05 (Sroda), godz. 18 ©
Spotkanie z Janem Morkiem
- prowadzenie; Dominik Czapigo

9.05 (czwartek), godz. 18 O %

PRL w centrum czy na peryferiach? Eksport sogalistycznej
nowoczesnosci do Trzeciego Swiata w magazynie

,The Polish Review’/ ,,La Revue Polonais”

Wyktad Maxa Cegielskiego

- ttumaczony na polski jezyk migowy

21.05 (wtorek), godz. 18 O

Pokaz filmu Rece do gdry, rez. Jerzy Skolimowski,
Polska, 1967

- wejscidwki do odbioru od godz. 17:30

23.05 (czwartek), godz. 18 O
Spotkanie z Harrym Weinbergiem
- prowadzenie: Dominik Czapigo

25.05 (sobota), godz. 12-18 ® @
Inna Polska. Warsztaty dla dorostych z czytania
i uzywania fotografii

- prowadzenie; Agnieszka Rayss

25.05 (sobota), godz. 17 O
Saturday ArtWalk. Oprowadzanie po angielsku

28.05 (wtorek), godz. 18 O

Pokaz filmow: Historia pewnej mitosci, rez. Wojciech
Wiszniewski, Polska, 1974; Przyjecie na dziesiec oséb
plus trzy, rez. Jerzy Gruza, Polska, 1973

- wejscidwki do odbioru od godz. 17:30

4.06 (wtorek), godz. 18 O

Pokaz filmu Niedzielne igraszki, rez. Robert Glifiski,
Polska, 1983
- wejscidwki do odbioru od godz. 17:30

5.06 (Sroda), godz. 18 ©
Spotkanie z Tadeuszem Rolke
- prowadzenie: Dominik Czapigo

13.06 (czwartek), godz. 18 O

Cover bez story, czyli o fotografii na oktadkach
prasowych. Wyktad Moniki Szewczyk-Wittek

14.06 (pigtek), godz. 12.15@ O

Spotkanie z cyklu Patrze¢/Zobaczyc. Sztuka wspétczesna

i seniorzy

- prowadzenie; Barbara Dabrowska i Maria Kosirska

- zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl
lub informacja@zacheta.art.pl

15.06 (sobota), godz. 12-18 O

Riso Covers. Warsztaty dla dorostych z projektowania
oktadek
- prowadzenie: ¥ukasz |zert

OPROWADZANIA

Oprowadzania dla grup

zorganizowanych @

Oprowadzania w jezyku polskim, angielskim, niemieckim,

francuskim lub rosyjskim

- koszt: 150 zt; grupa: maksymalnie 30 0séb

- zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl
lub informacja@zacheta.art.pl

Niedzielne oprowadzania @

Jesli wybieracie sie do nas w niedziele, zapraszamy

na oprowadzanie po aktualnych wystawach. Nasi
przewodnicy wskaza najwazniejsze watki, przytocza
szerszy kontekst prezentowanych dziet oraz odpowiedza
na wasze pytania. To doskonata okazja, aby jeszcze
lepiej zapoznad sie z naszymi wystawami. Dodatkowo,
w pierwszg niedziele po otwarciu wystawy, zapraszamy
na oprowadzanie kuratorskie.

- niedziele, godz.12.15

- zhiérka w holu gtéwnym

Pigtek o pigtej. Oprowadzania

tematyczne @

Specjalne pigtkowe oprowadzanie po aktualnych
wystawach. Poruszamy rézne tematy i r6zne problemy.
Co tydzien edukatorzy proponujg inng Sciezke zwiedzania
i nowe zagadnienia.

- pigtki, godz. 17

- zhiérka w holu gtéwnym
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